Rok II. 


Warszawa zaczyna Się 
interesować Pomorzem. 


Warszawa, 1? stycznia. 
(A) Przecież Warszawa Się mieco ruszyła du- 
s0we i politycznie na wieść o podpisaniu pro- 
tokolu r iyfikasyjnego. Świadomość, ż0 Polska 


Ody it "duje część przeważną asporu praskiego, 
a nawe: Lawałki ziem, utraconych w NHE wie- 


ku, jak bziałków-Soldau i w NIV wieku, jak 
ozęsi Sywiweń emm i Nainystowskiego Ha Śląsku 
Sruti, ie. tomość chudziłia w watsza- 
wieku. zazwiczuj mocio powierzchownyjn. u- 


Swi 


Ziren DA te postanowienia zaw ezasi UWa- 
ge wadz miminiswacroyvech i kolejowych. N'ech 
poczynią wszysiko, co mogą, hy uniczliwiac i 
ułatuśa : Polikem inych dwóch zaborów. jak 
miajywęd:ze i jak najrozłegiejsze zwiedzadnią O- 
wych teraz odzyskanych ziem wielkopo'skieh i 
Dponorskizhn. Jest to ruch, który pod kazdym 
wzzlęderu politycznym zasługuje na poparte 
i polęgwwanie. l 

Prratewszytklem -będzie badzo dobrze, je- 
żoli Niamey maat SkKanego zaboru połskiena zo- 
Drar pik się Pałacy inyeh zaburów interesu- 
ją od”; skaną częsoą ojczym y polskiej. W ich 
duszach zacatie przecież krystalizować się swin- 
don ża lo mie są i friebviv niedy Niemcy, 
lecz część P-ofshi, przez frusy ederwana, zia- 
bowana i ujarzam ona. Urzekcwają się także, iż 
owi Polacy z dalszych, irvuych części Polski to 
także iudsie kutnirabcie wykształcoci, kochają- 
ey ozve, Przysiuchają się mone polskiej, 
oswoją się z kulturą towarzyską potską, baw- 
dziej głaćks i w; tworniejszą. niż kultura owa- 
Trysky niemiecka. bardziej rubaszma, czasami 
mau: crdyuwarna, A także i dla Polaków byłe- 
Ro załoru pauakiego hędwie dobrze, zdy się po- 
Zosia z rodakam iuerch dzieksńc. Przyjrzą się 
sche wzajcnuwe, jedn: pi drugich riauoczą sie 
Wietu rzeczy dolnych. pornoże to da stapniawo- 
BO zócjonynia sie cinuthbych różnic i upuzedzetńn 
dzielnicowych. Mosina Prus Zachodnich sa da- 
Bye Aona Cz W taken Grudzącdzu, który li- 
ty HUJA micezkancow, tylko cześć piątą lu 
dności należy do rmrodewasci polskiej, peiie- 
maz Grudziadz wawer po pokoju Tylzyckim w 
1807 roku me był włączonymi do Księstwa War- 
Sząm sk eco i należy da Prins Cd pierwszego toz- 
biotu, czyti 148 lat. Ta ludność taksamo w Gru- 
dziuiru, jak w Bydgoszczy — iutaj procent Po- 
lakon jest większym — nałeży do kłasy uboż- 
szej podikzas gdy klasy zsmoż iejsze rekruto- 
Wały się z Niemców, pozycwaź rząd pruski ro- 
bił wszystko, co mógl, br Polaków spychac do 
mizi proletaryatu. 

Tembardzej zatem padniesie to uucha, warstw 
polskich iararejszych, giły zobaczą, że i między 
Polakami tak. jak między Niemcami, a klasy 
Zamożnhiejsze i wykształcone. To, co Włosi na- 
Zywają „signeri”. Do tej pory Niemcy srate wma 
Wiali wlud połski, że nikt z ludzi wykszialen- 
Nych nie move i nie chec ralezeć do narodowo- 
Ści połskiej. 

iPomyślnym objawen: byłoby także kupowa- 

łe ziemi i domów po Niemcach, którzy się wy- 
| logzą z Polski. przez zamosniejszych Polaków 
% Małopofski i byłej Kongresówki, jak ta mrohił 
Np. dr Bobrzyński, 

Wogóle wszystko jesi dobrem, co wyrywia 
Społeczeństwo polskie z latargu i z ospiłości. 
Pod tym wzaelędem zmiany, tera» zachodzące 
W ustroju terytoryałnyvm państwa polskiego. 

uszają do zastanawiała sie, oby zaś zinu- 
4 ły do działejrjia i do tej tranzfuzvi kiwi i 
mYmiany materyi, bez której niema prawdziwe- 
życia, zdrowia i ruchu. 

Niech się tylko naród polski otrześnie z przy- 
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Guði 1 mysli siębszo. Ludzie. ktorzy zazmy- 

| zu nii mówią o poityce, wieresują się dzi- 
Bia, puiki za pare dn: Toruniem, polska ża 
tycz Bodzoszczą, prekim Grudziądzem. Obie 
Ey 107 sobi. że śmiem zZwiedzą te wszrstkie | 
str. LG 
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znębiomia, wywaleneso nędzą wojenną! Wszy- | lacy już niebawem zadziwią świat swoją ży: 


sev cudzozienicy, z któryini o tem rezmawiałeim 
w ussrmiich iywuduiach, są przekonam, zo Po- 


wotiością i onersia. 


ve EZ ROWE FE) TOORA |. TTZZTBA U TTE PBF POPPE „Ia 


ojska pruskie strzelają 


do wkraczających oddziaiów polskich 


Potyczka pod Gniewkowem. — Kleska Frusaków. 


Wiedeń. 18. |. (Prywatna depesze). Z Gdan- 
*ką donoszą pod datą 14, L. do Wiedeń. biura 
koresp.: Zè strony urzędowej komunikują, że. 
jakkotwiok między po!skimi oficerem łączniko- 
wyn i gubercztoremn Torunia zawarte została 
pischina umowa, że Folacy w odcinuk (rniewo- 
sza. Argomau pow. brdgoskiego mają swoją li- 
nie przednią posunąć dnia Li stycznia o godz. 
10 przedę ołudmiem, mimo to wojska polskie te- 
dnia c gads. » min. 00 rano zuatakowały 
wait. polową na południe od Uniewkowa. Wo- 
bec tego komendant oddziału karabinów ma- 
szynowych rozkazał uławić na pozycyi lej 2 
karabiny maszynowe. O godz. 6 mim. 50 rano 


rozwinęła się linia strzelców polskich w kicrun- 
ku na Gmiewków. W zotyczce, kira się Wwy- 
więznła, wzięła udział iakże ludność miejsco- 
wal?) Zsłoga Gniewkowa była zmuszona C0- 
Źnąć się. Większa część załoyi niemieckicj, wraz 
z powią liczbą koni i wozów dostała się do nio- 
woli, Gubernator Torunia interweniował o na- 
tych miastowe uwolnienie jencòw z bronią, oraz 
konmi i wozami. Nie trzeba chywa dodawać, że 
mamy tu do czynicnia z pruską  prowokacyą. 
Prusacy eho teraz usprawiediiwić swój napad 
na wojska polskie kłamstwem o przerlwczesnem 
kroczeniu naszych żołnierzy. Red.). 


Należy zabrać się do gospodarczego cdnowienia Świata. 


Wiedeń, 18 1. (PAT. Biuro kor. donosi IT bm. , że sytuacya kilku państw zwycięskich jest tak 
, Samo poważna, jak sytuacya zwyciężenych i że 


FKządowi angielskiemu przedłożono w sobotę 
moroeryal damagejący me zwołania konferen- 
cji celem rospodarczege Odnowienia Świata. 
Memoryał jest podpisani przez Asquita. Bryce, 
Roberta (ocila i Klynesa, iako mężów stanu, 
a Mac Konna. (roadenoncha i Smitha, jako rze- 
czoznawcow fachowych. Zadania są te same, ca 
zadania, wyrażone w niemoryałach do Stanów 
Zjednoczonych, Franeyvi, Hodandyi, Danii, Szwe 
cyi i Szwajcaryi. Nadto postawiono te żądania 
by w konferencyi światowej uczestniczyły tak. 
że Japonia Niemcy, Anstrya i państwa połu- 
dniowo-amerykańskie. Menioryał przedsiawia, 


Wiedeń. I6 1. PAT. Wied. biuro koresp. dv- 
nosi z Bęuzina: „Berliner Tagblatt? donosi z 
Hagi: Nota państw =przymierzonych, domaga- 
jaca się wydania niemieckiego cesarza, została 
wręczona wczoraj ministrowi spraw zagranicz- 
nych. Nota jest utrzymana w tomie przyjaznym 
ale stanowczym. 


Holandya ome Sie wydaniu oX-tegarza? 


Paryż. 5. I PRATI erana. Fribufe' do. 
wiatuje się, ze w =cholę o godz. $ wieczór gene- 
ralny sekretarz konfetrercyi pokojowej Dutusia 
wręczył posłów: holenderskiemu w Paryżu tor- 
malne żądanie wydania byłego cesarza Wilhel- 
ma przed trybunał, złożony z 5 członków, któ: 
ry kędzie nsianowiony przez Radę najwyższą. 
Żadanie powyższe wypełnia 2 strony i jes: pod- 


OFE Ii 
W Wiedniu panuje spokój. 
Wiedeń. (LAT. Wied. biuro koeresp. donosi: 


Dzisiejszy dzień przeszedł -«:ełnie spokojni:. 
Denionstracyi żadnych niw vy.o. 


Nówależ w Berlinie nie przyszło do nowych zaburzeń 


Wiedeń. (PAT: Wied, biuro koresp. dowłosi; 
z Betina: Z powedu dzisłejszego posiedzenia. 
zgyomadzenia narodowego zarządzone były śro- 
dki ostrożności, do zakłócenia spokoju jednak 
mie przyszło. Na porządku dziennym zgroma- 
dzeja narolowego znajdowało się trzecie czy- 
tatie ustawy o radach nadzorczych pracy. — 
Po dłuższej dyskusyi przyjęto ustawę z niezna- 


„nie należy przynieść 


' Jako najwazniejszy 


pomocy poszczególnym 
państwom, lecz odnowić linanse całego Świata. 
krok policyjny uważane 


: jest natychmiastowe zastanowienie druku bank 


koalicyadónega się Stanowcz 


noiów i pobór podatków, które mają wyrównać 
dysproporcyę między dochodami, a wydatkami. 
Wszystkie państwa muszą się wzajemnie popie 
rać. zoszczególne pożyczki powinny być małe, 
aby ożywić handel i zachęcić uboższe kraje do 
pracy i do samopomocy. W Europie panuje czas 
krytyczny i nie należy tracic czasu celem uni- 
knięcia katastroty. 


ydan WŃOIMA 


fercucii pokojowej. Zostało ono jeszcze w aobo- 
ię w nocy przesłane przez posła holenderskiego 
urzędowi zagranicznemu w Hadze. Poqgeł 
wstrzymał Się przy przyjęciu żądania wydaała 
od wszelkich uwag. 2 kół holenderskich do- 
wiaduje sie „Chicago Tribune“ dalej, że wipra- 
wdzie istnieję umowv między Fotandyą a ró- 


| memi państwami koalicyjnemi co do wydania 


przestępców, że jerinak były cesarz Wilhelm 


także o w traktacie wersalskim nie jest oskar- 
zony o okreslone zbrodnie. Tego winą moralną, 


stóra nie uzasadnia prawnieczo wydania. 
Paryż. PAT... „I [nirasigeant" dowiaduje się, 
że Hoelandya na żądanie wydanie cesarza Wil- 
helma odpowie opirią hoienierskich jury- 
stów, wedie której traktat wersalski nie jest 
dia Hołandyi wiążący. Należy oczekiwać opo. 


„ru foiandyi oraz kreków, które myśli podjąć 
pisane przez Clemenceau. jako prezydenta kon , koabcya. 


| 
| 
| 


CE "128: UEWIZE: AAA 
cznemi zmianemi., w głosowamiu jurieniem 213 
nrzeciw 64 sisson prawicowych i niezawistych 
socypiinych demokratów. ‘Ternin odbycia na- 
stępnego poesiedzewia cznaczy prezydent, skoro 
tylko wpłynie sprawozdamie Koinfisyt drożyżnia- 
nej. 


Wpisy na kursa handlowa 


W SZKOLE BUCHALTERY! „HERMES' 
J PILCHA 
w Krakowie, ui.Fioryańska 39 


codziennie od 9—12 i 3-—6, Nauka pisania na maszynach. 
Zamiejseowych wyucza listownie. 


Bu. 2. 


GONIEC KRAKOWSKI 


Czy paniei Pius dziesiąty został zamordowany? 


Pewien ksiądz francuski stara się dowieść, 


że spiskowcy niemieccy 


pozbawili także życia dwóch kardynałów. 


Kraków, lv Stycznia, 
Pomtżej zammieszczaniyv sensacyjne rewe- 
bacye amerykanskiej „Gwiazdy Polarnej“, 
dotyczące stosunków, panujących w Wa- 
tykanie w ostatnich latach. Rowelacye te 
wysnute zostały z książki pewnego księ- 
idza frnancuskiagzo, zmienzającej do tego. 
aby wykazać, iż Austrya i Niemcy starały 
się narzucić Watykanowi swoją politykę, 
nie cofając się w tym względzie nawet 

przed użyciem środków zbrodniczych. 

Czy papicż Pius X. został zamordowany? Pe- 
wien ksiądz francuski, który brał udział w woj- 
mie i który pozostaje w bliskich stosunkach z 
Watykanem, odpowiada na to pytamie twier- 
dząco i nepisal książkę, aby to dowieść. Nvzwi- 
sko tego księdza jest Daniel, a tytuł jego ksią- 
żki „Le Bapteme de Samg" („Chrzest Krwi“). 

Pewmemu włoskiemu dostojnikowi Kościoła, 
przebywającemu obeonie w Ameryce, zwrócono 
uwagę na historyę tragedyi, mapisanej przez 
kapłana francuskiego i powiedział on co nastę- 
puje: 

„Nie mogę wydawać sądu o dowodach. do- 
stanrczonych przez niego. Zebres on jednak wie- 
la wiarygodnych dowodów  okolicznościowych. 
Pogłoski o tem krążyły w naszych kołach już 
od pewnego czasu. Wiadomo naprzykład — a 
do mie zależy już do pcgłosek, — że aż do wiel- 
kiego konsystorza w 1911 roku odsuwał się Wa- 
łykan z powodu manewrowania kardynała 
Merry del Vala wyraźnie od katolików, mówią- 
cych po angielsku. 

Kardynał tet., który był sekretarzem stemu pa- 
pieża, powziął pierwszy krok, który uniemożii- 
wil naprawienie stosunków z Francyą, czego 
gorąco sobie życzyli Leon XIII. i kardynał Rarn- 
połla W rok przed wielkim konsystorzem, na 
którym zamianowano dwóch nowych kandyma- 
~ łów amerykańskich, oraz następcę dla kardy- 
' nałą Vaughana w Westminster, urliemożliwiło 
jego manewry dyplomałyczne posłuchanmie je- 
dymego żyjącego byłego prezydenta Stanów Zje- 
dnoczomych, Roosevelta, u Piusa X-go. 


Tajemnicza choroba papieża. 


„To jak wykazują następujące komsystorze, 
zakończyło jeden okres polityki Watvkomu. Do- 
pełnienie jego atoli, tentoński „Drang nach dem 
Vatikan“ trwało aż do wiosny, poprzedzającej 
wojnę, gdyż papież, przychodząc do siebie po 
magłej, tajemniczej chorobie, zaczął energicznie 
działać. Wiemy wszyscy, że zrobił nadzwyczaj. 
ny wysiłek, aby pozbyć się swego sekretarza 
stanu, którego nazywano w kołach fnincuskich 
i włoskich „złym duchem Watykanu”, oraz au- 
głryackich i niemieckich dostojników Kościo- 
łą, którzy powoli gromadzili się w Watykanie. 
Pomieweć Rampolla już nie żył, papież posłał 
pospiesznie po ucznia Rampolli, kardynała Fer- 
ratę, który był tylko przez kilka tygodni sekre- 
tarzem nowego papiaża, Benedykta XV-go. Prze- 
mył on Piusa X-go tylko o 7 tygodni — od 20-go 
sierpnia do 10-go października, — a umarł w 
okoliczaościach, opisanych przez księdza Da- 
niebla. 

„Co się tyczy monsigncra von Gerlacha, to 
faktem jest, że został on w czerwcu 1917 roku 
przez włoski sąd wojenny uznany winnym spi- 
sku, w celu wysadzenia w powietrze okrętu bo- 
jowego „Leonarda da Vi ci*. Również faktem 
jest, że po jego ucieczce z Watykanu w stycz- 
niu 1917 roku zmewidowałi dwaj agenci włoscy 
jego szafkę ogniotrwallą w Wiedniu i znaleźli 
dam dowody, które spowodowały zaoczne ska- 
zanie go w 6 miesięcy później į zadałv śŚmier- 
telny cios Austryackiej kampanii gwałtów we 
Włoszech. 

„Również nie jest tajemnicą, że na kilka dai 
przed śmiercią wysłał Pius X. list, «zy też twa 
listy do cesarza Franciszka Józefa. z prośbą, 
ABY CESARZ POŁOŻYŁ KRES WOJNIE I 7A- 

GROZIŁ MU NAWET WYKLECIEM, 
gdyby tego nie uczynił. 4 

„Ostatni list ułozył papież w towarzjojwie 
kardyrała Ferraty, dnia 17 siorpuia i tego ra- 
mego w ru zachorował, Umarł dniu 26 sier- 
pnia o godzinie 1/20 po północy. Przy Śmierci 
była obecna jedra z sióstr prpieża i kilku kar- 
dynaiów. Piua X. powiedział podobno na kré- 
tko przed Śmiercią, że Bóg chce mu widccznie 
oszczędzić okropności końcu Europy. Okr +p25- 


ści te pozostawionn dla Benedykta XV-go. Mon- 
sign?r Gerlach byt prywatnym szambelsnem 
za zmarłego papieża, u papież Benedykt XV. a1- 
trzymał go na tem stanowisku, mimo, że musiał 
wiedzieć, co to za ptaszek, Gdy Austryak uci?kł 
do Wiednia, Benedykt XV. bardzo go żałował. 


Veto przeciw wyborowi 
Rampoili. 


„ło wszystko, © wiem, z wyjątkiem notural- 
mie veta, o któro posterał się eesurz Franciszek 
Józef, na żądanie cesarza niemieckiego Wilhal- 
ma, na konklave w sierpniu 1903 r., kiedy wy- 
brao Piusa X-go. Rampolla miał już 62 ;łosy 
i byłby napewno został popietem, gdyby nie 
veto. W przyszłym roku zniesiono je na :"v>- 
sze bulią papieską i zegrożoiwo ckskomuniką 
kardyinałam, którzyby się niem posługiwali. al- 
bo nawet usiłowali wywierać po lczes koub.a- 
ve wpiyw ma komzyść obeege rządu. Aie te wszy: 
stko wależy do history, Is. Daniel byłby btr- 
dziej przesonywujacym, gdyby byi się starał pi- 
sac nieco powściągliwiej", «s. Daniel powiada, 
że 
Austryacy w Watykanie uknuli 

spisek, 

aby za pomocą „chrztu krwi“ upokorzyć „bez- 
beźnę i sprzedajną Frameyę". Przyczyną wszy- 
stkiego był widocznie byly cosarz niemiecki, 
który działał za pośrednictwem katolickich 
Habsburgów. Najprzód wstowali spiskowcy 
zmienić przyjazną dlą Francyj 
ma XIII-go. Nestępnie hyło ich zmammiarem usa- 
dowienie w Watykanie Hiszpawia, Merry del 
Vala, jako sekretarza stanu Piusa X-go. Obydwa 
zamiary powiłodły się. 

Ke Daniel powiada, że przez 10 lat klerował 
Merry del Val sprawami Watykanu w intcrasie 
Niemiec i Austryj, popierając finansowo gaze- 
ty i oretmizując propagandę przeciwirancuską. 


politykę Leo- i 


Numer ż0 


swego starazo przyjaciela. Niepokoiło ta podob- 

no Merry del Vala. Papież y 

zdrowie i wszelkimi sposobami usiłował usunąć 

swego sekretarza stanu, czemu zapobiegli jed- 

nak jego niemiegcy dozorcy. 

Gdy Niemcy wkroczyli do Befgii, 

MIAŁ GWAŁTOWNĄ SCENE Z MERRY DEL 

VALEM 


i powiedział, że pójdzie ra front, z gałązką 0 
liwną w ręce i rzuci się między armie nieprzy* 
jacielskie. Sekretarz i dostejnicy niemeccy * 
trudnoścą zdołali go powsurzymać.  Wówcza8 
pcesłał tajnego posłańca. do Lateranu po kardy* 
nała Ferratę, a drugiego do Wiednia z listem 
do cesarza Franciszka Józefa. Ferrata przyszedł 
i zamknął się sam na cam z papieżem. 

Od 6-g0 do 17 sierpnia czekali obydwaj starcy 
na wiadomości o drugim posłańcu i o Jiście. 
Fotem napisali jeszcze jeden list, który b: zmiał 
podobno w części jak następuje: 


List do Franciszka Józefa. 


„Piszę nie jako papież, Iccz jako ojciec... Ca- 
łuję Ci nogi i upraszam o zaprzestanie tej beż” 
bożnej wojny, tej straszne; niesprawiedliwo” 
ści.. O mój Mądzący synu, caly splamiony 
krwią, skąpany we łzach matek, wdów i sie- 
1ćr.. Jeżeli Ciebie nie wykinę, klątwa niebios 
spadnie jeszcze na Twoją głowę." 

Pisanie przerwał im sekretarz stanu kardy* 
nat Merry del Val, który wszedł do pokoju: 
Fenrata wstał. Papież skinieniem ręki kazał 
mu napowrót usiąść j zawołał do przybyłego 
grzmiącym głosem: 

-— On pozostanie u mnie. 

= W takim razie ja muszę isć — odpowie 
dział Merry del Val spokojnie. 

Tej nocy Ojciec św. zachorował, a po trzech 
dniach już nie żył, Ferrata opuścił go tylko rat; 
gdy wrócił, zastał monsignova Gerlacha, opi: 


: szczającego pokój. To wszystko przytacza K% 


Zanim tagoduy papież, który był poprzednio : 


patryarchą weneckim, spostrzegł się, był w rze- 


czywistości więźniem swych niemieckich do- | 


zorców. Przekonał się, że zerwał z Francyą, żo 
odstręczył sobie narody, mówiące po angielsku 


i że jego dozorcy pozwolili mu jedynie upra- | ratę sekretarzem stanu. Nowy papież, który na 


winć taką politykę, jak rozpowszechnienie mu- 
zyki gregoryańskiej, podniesienie Stanów Zje- 
dnoczonych ze stopnia „kraju misyjnego”, po- 
tępienie tango i uregulowamie przepisów post- 
nych. 


Nagła śmierć Rampolli. 


Zaniepokojony tem położeniem, zawezwał pa- 
pież do siebie kardynała Rampollę, aby zasięg- 
ngt jego rady. Było to 16 zo grudnia 1913 roku. 
W dniu tym brał kardynał! udział w jakichś 
w'oczystościach religijnych, a w przeciągu 24 
godzin już nie żył. Żelazna skrzynka, w której 
znajdowały się jego prywatne papiery, znikła, 
jak również przepadł jeden z jego służących. 
Am służącego ani skrzynki nie widziano już 
nigdy potem. Mówiono o oględzinach pośmiert- 
nych, lecz nic o tem nie wiadomo. To przytacza 
ks. Daniel na dowód, że 


Rampolia, przyjaciel Francyi, 


został zamordowany. 


Pius X. żył podobno w bezustannej trwodze 
przed zamordowaniem, Jego Siostra, która była 
prostą wieśniaczką, przynosiła mu jego jedze- 
nie które przyjmował tylko z jej ręk. Gdy na 
wiosnę, na kilka miesięcy przed wojną, zacho- 
rował, zawezwał do siebie lekarza z Wenecyi, 


Daniel na dowód, że papieża Piusa X. spotkał 
ten sam los, co Rampollę. 
WYBÓR NOWEGO PAPIEŻA. 

Dygnitarze niemieccy i austryaccy powzięli 
natychmiast w Watykanie kroki, aby zapewnić 
wybór papieża, sprzyjającego cesarzowi nie 
mieckiemu. Fatalne veto należao już jednak do 
przeszłości i podczas konklave Ferrata miał 
najwięcej widoków. Wybrany został Della Chie- 
sa, którego nazwisko pojawiło się ostatniego 
dnia, a to dzięki kompromisowi i na mocy po” 
rozumienia, że wybierze sobie kandyanała Fe" 


zwał się Benedyktem XV. zastosował się do 
umowy. Domenico Ferrata 


ZACZĄŁ OCZYSZCZAĆ WATYKAN Z NIEM” 
Ców. 


Dla osobistego bezpieczeństwa mieszkał po% 
Watykanem, co miało także swoje ujemne stro” 
ny. 

Ks. Daniel powiada, że pewnego razu Ferre 
ta był tak niewozsądny, iż wypił przy swoje” 
biurku filiżankę kawy, poczem nagle gwałtow: 
nie zachorował. Rozumiał, co się stało i kaz 
się zawieźć do domu, gdzie umarł po dw 
dniach, 10-go października 1914 r. d 

W sprawie Ferraty zarządzono rzeczywiście 
śledztwo. 

W CUKRZE WYKRYTO SPROSZKOWANE 

SZKŁO, 
Urzędowo wytłomaczono to jednak  stłuczomć 
cukierniczką. Zdaje się, że wkrótce zniknął je 
den z jego służących. Siużący ten był aż 0? 
przybycia Ferraty, posłańcem monsignora V 
Gerlacha. Później przekonano się, że rzekomý 
służący był niemieckim oficerem artyleryi. 

Powyższe rzeczy przytacza ks. Daniel, abf 
dowieść, że kardynał Ferrata poszedł drog? 
Rampolli i Piusa X. 


Schwytanie przemytników złota i Srebra do Niemiec. | 


Sosnowiec, 1. stycznia. 

W dniu iszymm rosterunkowi Ż:ego ko- 
misaryatu Jan Kuterba i Józef Tomczyk przy- 
trzymali na ul. 5 Maja w Sosnowcu powracają 
cego z dworca wiedeńskiego Mojżesza Pocha, 
zamieszkałego przy ul, Modrzejowskiej, przy 
którym znaleziono: 

800 sztuk monet srebrnych rublowyćh, 877 
sztuk monet srebrnych półrubiowych, 180 sztuk 
monet srebrnych po 1 marca, 470 sztuk Monsi 


i nych po pół marki, 8 stzuk monet srebrnych r 


srebrnych po 2 marki, 300 sztuk monet srebr: . 


3 mark, 8 sztuk monet srebrnych po 5 # 
3 sztuki monet srebrnych po 2 marki, 85 sz 
monet srebrnych po 15 kop., 420 sztuk mone 
złotych po 20 marek, 9t sztuk monet złotych p 
10 marek. i 

Komisarz Janiki( st, przodowmik Lubow 
wraz z posterunkowym Radoszewskim areszt 
wali przemytników, przy których znalezio 
500 marek w srebrze i 42 sztuki skór surow: 

a zk p 


odzyskał wkrótce 


o oj 


GONIEC KRAKOWSKI 


Złodziejskie praktyki. 


(Uwagi na czasie). 


KROKI PRZYGOTOWAWCZE ZŁODZIEJA, 
Sam wywiad jest tylko wstępem do „akcyi“. 
Złodziej przygotowując kradzież stara się 
przedtem zdobyć potrzebny mu klucz, zrobić 
odcisk woskowy lub na mydie zamka, czasem 
nawet podsunąć pod okno od dziedzińca n. p. 
pakę, aby sobie ułatwić ucieczkę i t. p. Jeżeli 
zatem zgini ejaki kiucz w domu, zauważy się 
resztki mydło w dziurce od klucza lub inną 
zmianę w urządzeniu należy się mieć na bacz- 
ności. Jeżeli komu zginie n. p. pies domowy 
lub zachoruje, może fakt ten być w związku z 
późniejszą kradzieżą. uwagę więc zwrócić trze- 
ba na obcych, którzy starali się zbliżyć qdo 
„sympatycznego' pieska — i „podzielili się' z 
nim n. p. kiełbasą. Skoro mowa o psach nie 
od rzeczy będzie napomknąć, że najlepszym 
stróżem są małe pokojowe suczki — pies bo- 
wiem zawsze jest wrażliwy na „wdzięki“ suki, 
a złodzieje, widząc o tem, prowadzą ze sobą 
nieraz suczki będące w okresie godów miłos- 
uych. Nie ma psa któryby wiedy nie pobiegł 
za suką, chyba stary, a ten jako stróż nie przed- 
stawia żadnej wartości, Regularny tryb życie 
okradzionego, spuszczonego w pewnych sta- 
łych godzinanch story, światło w oknach i t.r. 
wszystko to może być informacyą dla złodzse- 
je. Zdarzały się także wypadki, że złodziej po- 
dając się za hrabiego X. — telefonicznie infor- 
mowal się u służby, czy państwo juz wrócili 
do domu i.. otrzymywał zawsze wyjaśnienie 
możliwie jeszcze z ukłonem zwróconym do te- 
łetonu, którym „jaśnie wielmożny* złodziej re- 
czył się dowiedzieć, kiedy ma przyjść kraść. 
ZŁODZIEJSKIE NARZEDZIA, 

Złodziejskie narzędzia są. częslo iak prymi: 
tywne, że zdumiewać się wprost trzeba, jak 
niemi można otwierać najtrudniejsze zamki. 
Jeden z sławnych londyńskich złodziej otwierał 
każdy zamek kawałkiem drzewa i sznurka. Jak 
to robit — Bóg raczy wiedzieć. 

Ot przyrodzony talent złodziejski, 

Na szczęście takich specyalistów nie duzo na 
świecie. W każdym razie jedno jest pewne. a 
mianomice, że zamki nawet w kasach pancer- 
nych zupełnie pewnego niema i, że tak jak na 
wojnie lepszą od armat obroną jest pierś żoł- 
nierza, tak i tu w walce z złodziejstwem zwia- 
szczą w obecnych czasach, osobista czujność i 
przezorność jest najpewniejsza. Z narzędzi, a 
raczej przyrządów złodzieja najprosiszym jest 
wytrych, o najrozmaitszych kształtach. jako 
taki może mu jednak służyć i najprosiszy Zza- 
gięty drut stalowy, pawę zapałek (do zamków 
wertheiinowskich) ba nawet ręczna sikawka, 
której prąd puszczony silne może oddziałać na 
sztyfty kunsztownego zamku. O lampach ben- 
zynowych z długim wązkim promieniem ognia. 
celem wypalania dziur w płytach stalowych. 
wiedzą dziś nawet dzieci z romansów detekty- 
wiicznych. Lecz i niepozorne czasem drobiazgi 
a nawet brak czegoś może wskazywać. że dany 
osobnik żyje kodeksem karnym na wojennej 
stopie. I tak mogą wskazywać na złodzieja ho- 
telowego ciepłe, miękkie filcowe pantofle, czar- 
ny kawałek płótna. mogący służyć jako maska. 
itp. kawałek świecy do oryentowania Się w nie. 
zmamej ub'kacyi. Włamywacza zdradzi np. lep 


MAURYCY LEBLANC. * 


Promienie B. _ 


(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


Głos Benjamima Prevotelle uciekł nagle — 
właśnie w tej chwili, kiedy w najwyższem na- 
kg nerwów oczekiwałem magicznych 

w, 

Przez kilka minut czekam jeszcze na pono- 
wne połączenie, Napróżma. Postanowiłem więc 
wyjść z domu. Znalazłem się już w bramie, kie- 
dy mni spiesznie odwołano na górę. Ktoś zno- 
wu wzywał mnie do telefonu. 

— Któżby to mógł być? — pomyślałem — z 
pewnością on znowu... 

I ująwszy słuchawktę spytałem: 

—. Hallo, To pan Prevotelle? 

W odpowiedzi posłyszaeim moje imię, wy- 
Mówione głosem kobiecym, słabym, jakby 
udlejącym: 

— da Wiktorynie... 

— Hallo! — wyrwał mi się z piersi, drżąc 
Wzruszeniem okrzyk. Nie dowierzałem lecz 
łasnemu słuchowi. — Tak, to ja Wiktoryn 
Beagrandi... Kto mówi?... 


«me 


| 


1 


nie zgubione przez złodzieja winien okradziony 
uważać i przedewszystkiem nie ruszać nic przed 
przybyciem policyi. Mówtliśmy wyżej, że nawet 
brak czegoś. może być wskazówką — istotnie 
np. brak monogramów jakichkolwiek, napisów 
firm itd. na bieliżne i ubraniu, może wskazy= 
wać, że osobnik dany nie jest wolny conajmniej 
od podejrzeń. Zapewne. że obserwacya tych 
rzeczy jest z reguły poszkodowanemu niedostę- 
pne, niemniej jednak zdażyć sią może, że zło- 
dziej spłoszony, zostawi surdut, łub kapelusz 
w ręku okradzionego, lub na schodach w u- 
cieczce, a zwrócenie uwagi na ten właśnie mo: 
ment, może jako wskazówka na rutynowanego 
złodzieja, odwrócić podejrzenie od niewinnie 
np. posądzanej służby. ` 

Baczyć należy także, by najmniejszy świstek 
zapisanego papieru, nie będący przedtem w 
mieszkaniu okradziońnego, nie został zarzucony. 
Drobiazg taki może oddać śłedztwu nieocenio- 
ne korzyści. Niecnormalnie długie kieszenie pod 
portem tub surdutem wskazują na kieszonkow- 
m luh wiadzieja sklepoweco. Zdorzyć się może 
takierru „vowstańcowi' przeciw porządkowi 
społecnemu „nieszczęście“ że wiatr nagłym po- 
dmucham odegne mu połę i okaże to signum 
złodziejskie. Niechajże ktokolwiek to zobaczy, 
nie spuści z oka takiego pana i zwróci na nie- 
go uwagę policyanta, 

Jak sprytnie złodzieje u jubilerów da nam no- 
tatka z Mysteries of Police cud crime London 


1898. Złodziej, elegant, pierwsz% klasa. jawil się ! 


u jubilera i zaraz w pierwszej chwiłi po wej- 
ściu do sklepu nalepił pod ladą kawałek wosku, 
Potem oglądał rozmaire biżuterye i wybierał 
tak długo aż mu się udałe jeden z pierścionków 
wgnieść w wosk. Jubiler przy chowaniu przed- 
miotów stweirdził brak — przedsięweięto rewi- 
zyę bez skutku, a w pół godziny potem „podjął'' 
leżący skarb, wspólnik złodzieia, który wszedł 
do sklepu pod jakimś pozorem. Oto znów prób- 
ka jednego z najrozłliczn'ejszych Sposobów i 
prostych przyrządów złodziejskich. Czy w tych 
waruńskach może być inna obrona (przed chwilą 
dokonania kradziezy) nad ustawicznie natężo- 
ną uwagą i czujność? 

Wiedząc już o tem, nauczeni smutnem do- 
świadczeniem „czasów nowożytnych“ kupcy 
tagi chronią siz jak np. cukiernia Mauricia 
oszkleniem lady, a inni angażowaniem osob- 
nych ludzi do pilnowania. Mimo to niema pra- 
wie np. Księgarmi o większym ruchu, któraby 
nie miala bardzo znacznych strat z kradzieży 
książek zebiaranych przez „pomyłkę“ przez ele- 
ganckich gości. 

Jak cekawe np. pomysły przychodzą n. p. 
złodziejkom do głowy — to są rzeczy wprost 
niesłychane. 

Nie przypuściłby nikt, by bucik rozpruty na 


końcu. tak że palce wyłażą mógł być „narzę: 
dziem“ złodzieja. Nie mamy zamiaru uczyć 
kradzieży, węc nie będziemy opisywali tego 


sposobu — ciekawi jednak a interesowani. otrzy 
mają wyjaśnienie w naszej redakcyi. 
Osobną rubrykę stanowią złodzieje kolejowi. 


. U mch brak „narzędzi“ także może być wska- 
na muchy, klej itp. do wygniatania szyb i wie- ; zówką, z reguły bowiem nie wozi ze sobą taki 
łe innych drobiazgów. Na te rzeczy, ewentual- I gość pakunków. albo bardzo niewielkie, bo im ; 


"imałym przewodnikiem poprzez 


Zaczęty padać urywane słowa: 

— Na pomoc Wiktorynie... ratuj... mojemu 
ojcu śmierć grozi... Na pomoc... Błękitna ober- 
ża... Bonsgival... 

Nie byŁo już wątpliwodci! To głos Beranżery! 

-- Beranżera... — wyszeptałem wzywa 
mni... prosi o ratunek... 

Nie namyślając się diużej pobiegłem pędem 
na dworzec kolei i wsiadłem do pociąga, jadą- 
cero do Saint-Cloud. Kiedy przybyłem do 
Bougival — padał ulewny deszoz. Zmoczony do 
nitki. brnąc po kostki w błocie, błąkałem się 
w ciemnościach.. Wreszcie znalazłem się u 
wrót Błękitnej Oberży, która była już zamknię- 
ta. Ale mały chłopak, drzemiący na schodkach 


| genru, obudził się i zapytał, czy to ja jestem 


Wiktoryn Beaugrand? 
-- Tak jest — odparłem. 
Wówczas chłopiec oznajmił mi, że panna Be- 
rvanżera kazała mu czekać tutaj na mnie. 
~ Mam pana zaprowadzić natychmist 
niej... 

W milczeniu postępowałem w ślad za moim 
f pusie mało- 
miejsk™. ulice, w nocnej pogrążone ciszy, aż do 


do 


bulwarów nad Sekwaną. Deszcz przestał padać, * 


lecz ciemneści nieprzeniknionych żadna nie 


` rozjaśniała gwiazda. 


str. B 


to przeszkadza w koniecznej zawodowo szyb- 
kiej zmianie wagonów lub pociągów. Jest je- 
dnak jeszcze jeden moment zdradzający złodzier 
ja aczkolwiek nawet niezbyt wyćwiczony w ob- 
serwacyi zauważy. zawsze w podejrzanym oso- 
bniku pewien szwk, że tak powiemy od klimon- 
towa. Jest coś w tej elegancyj fałszywego, coś 
co ich zdradza. fa odnosi sią do podróżnych z 
pierwszej klasy, W trzeciej odróżnia się kiere 
szonkowiec zazwyczaj, niezgadzającemi się z 
jego ubiorem delikatnemi rękami, Obecnie w 
czasie przepełnienia w pociągach mniej tych 
wyrafinowanych złodziei, bo i okazya w tłoku 
łatwiejsza — niemniej jednak zdarzają się. Ja- 
ka obrona przed ią plagą? Znów giównie przy- 
tomność umysłu, niepokazywanie, gdzie się 
chowa pieniądze, nie przekazywanie się buto- 
nami w uszach i bryłantowemji spinkami itd. 
Wszystkie te objawy próżności ludzkiej wska: 
zują złodziejowi ceł ataku. Usypianie podróż- 
nych w pociągu, to dziś rzadki, bardzo rzadki 
wyjątek. Po co zresztą, skoro nieporadnych, a 
próżnych dość na świecie. 


ZYGZAK Ł. 


Dzieci czy podatki? 


(m-m) W jednym z ostatnich numerów pa- 
ryskiego ,„Journal'a** Clement Vautel pisze: 

„Pan Clemenceau w czasie swych odwiedzim 
w Var, wygłosił do mieszkańców tego miasta 
przemówienie, w którem wezwał ich; 

— Płaćcie podatki, i płodźaie dzieci! 

Słuchacze przyjęli słowa premiera hucmymqi 
oklaskami. Wątpliwem jest jednak, czy będą 
oni równie zachwyceni, kiedy im urząd podat- 
kowy przyśle nakazy płatnicze. Natomiast pe- 
winem prawie jest, że choć upłynie 9 miesięcy 
od mowy p. Clemenceau — urzędnicy nie zano- 
tują wiecej wypadków urodzin, niż dotychczas. 
Przy podatkach, tak samo, jak przy dzieciach, 
każdy zdaje się na sąsiada, — jeżeli chodzi a 
dzieci, to tamten niekiedy chętnie przyjmuje 
zastępstwo. Formuła, wygłoszona przez prezy- 
denta ministrów, ma stanowazo poważne luki. 
Inaczej malłeżało ją sprecyzować, „Stary tygrys" 
popa'nił błąd, mówiąc: „Płaćcie podatki i pło- 
dżcie dzieci". Powinien był rzec: „Płodźcie dzie- 
ci, albo płaćcie podatki". Niepodobna od ludzi 
wymagać za wiele. Rok 1920 ie z pewno- 
ścią rokiem wyśruhowanych do ostatecznych 
granic modżktwości lub nawet wiemożliwości po- 
datków i niesłychanej drożyziy. Przeciętny o- 
bywatel państwa powie swej połowicy: 

— Musimy się ograniczać, Nie pora teraz ma 
płodzenfe dzieci. Życie jesi zbyt drogiem, aby 
niem lekkomyślnie szałfować,,. 

Mało to prawdopodobte, aby tak zagadnięta 
małżotika usiłowała: przekonać: » 

— A jednak pomimo wszystko starajmy się 
o pomnożeuie ludności Francyi! Zróbmy p. Cle- 
menceau przyjemność! 

P. Clemenceau, naiwnym jesteś, sądząc że 
obywatele, mieszkańcy Var czy jakiegokolwiek 
innego miasta zechcą zastosować się do obu 
twcich wymogów. Lepiej było zostawić im wol- 
ny wybór, które ze świiadczeń ma rzecz państwa. 
przypada im bardziej do gustu. Albowiem nie- 


długo wypełnianie powisimości podatkowych 


będzie równie uciążliwe, jak oqpilacamie synow- 
skich wybryków młodzieńczych, kupowanie 
strojów dla córek". 


— Łódż jest tutaj — rzekł chłopiec. 

— A' przeprawiamy się na drugi brzeg! 

~ Tak. Panienka ukryła sie po tamtej stro- 
nie rzeki Niech pan tylko zachowuje się cicho. 

Wkrótce przybiliśmy do brzegu. Potem ka- 
mienista ścieżka poprowadziła nas ku małemu 
piętrowemu domkowi. Malec zapukał do drzwi 
trzy razy. 

Naiychmiast otwarto.  Wstąpiłem na kilka 
stopni, poczem, przez sionkę oświetloną mdłym 
blaskiem świecy dostałem się do ciemnego po- 


| koju, gdzie jakaś postać niewyraźnie rysowała 


| 


się w mroku. 

Nagle zabłysneio światło elektryczne i ujrza- 
łem lufę rewolweru wymierzoną w moją pierś. 

Twardy męski głos rzekł: 

-- Pam zachowasz się zupełnie cicho! Naj- 
mniejszy hałas, najlżejsza próba ucieczki — a 
los twój przesądzony!.. Jeżeli pan będziesz spo- 
kojny, to nie obawiaj się niczego. A teraz mo- 
żesz pam spać... 

Drzwi zatrzaśnięto. Rygle zazgrzypiały. 

Wpadłe mw pułapkę!.. Velmot — to był bez- 
wątpienia on — wciągnął mnie w sieci, rozsu- 
nięte przy pomocy Beranżery... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
| once O) 
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Proceso sprzeniewierzenie 1. 


GONTEC KRAKOWSKI 


OA TAL GE 


Uwolnienie oskarżonego. 


Kraków, 14 stycznia. 
Przed Sądem wojskowym w Rrakawie odbyła 
się dzisiaj rozprawa przeciwko podpor. Zygniun: 
towi Warchałowi o zbrodnie sprzeniewierzenia 
10.600 77N. 


Biz iaiczył bodpułk, Sapech . ossarżał pro 


i 


kurator wojskowy pułkownik Zbyszewski, bro- | uw l 
miast wypuszczano na wolność. 


nił adwukat dr. Birnbaumn, 


Przesłuchano kiku świadków. ktorzy zezna- 


Wiec urzędników pa 


wali bardzo korzystnie dla oskarżonego. Wszcze 
gólneści zostało siwierdoznem. że p. G. nie bra- 
łn żadnego udzialu w całej sprawie, 

Ps wywndach prokuratora i po rzeczewsm 
przemówieniu oinońcy, który wskazał zupełny 


i brak winy oskarżonego. wybunał wydał wyrok 


uwalniający podpor. Warchała, którego natycha- 
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ństwowych w Sokoie. 


O polepszenie bytu i rozporządzenie walutowe. 


Kraków, 19 stycznia. 

(To Wczoraj przedpoałudziem zebiwili się licz- 
ue iuukcycnarwusze rządowi w tut. „Sokole. 
by itesatować nad swang polepszenia ich bytu 
przed rząd, a także w kwestyi walutowej. w j. 
stosunku maki do korony. 

Se zargił sekrobirz związku, p. Górka i zde" 
sprawę z delegacyi. wysłanej swego Czasu do 
rządu warszawskiego. Z tezo spraw ozdamia wy- 
mika, że rzad, a w szczególno wa rakla ministrów 
przyjęła deputacyQ pazychyłnie, przyrzek: jav 
dołażyc wszelkich starań, by poprawić byt u- 


==m= 
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kwetniu do dofipitywnego ziłatwienia 
tymi eZen ri vaplacana badz w 


stapi w 


piremażski zas 


wszelka tu kcyonarwuszzin państwowy do- 
daek ad 54 do 100 procent, 
Nastąpnie zebizł głos prof. Woeinert i w o- 


strych słowach kryty kńwał postępowanie rządu 
warszmw skiego, który. wedłuz jego zu” ola. upo- 
śledza uzzzidnuikow  moiapolskich. ie 
rezyroczęła sję dyskurya w sprawie waluiowej. 


KU MMA) 


Przy koben demagann sę silnego zave mizo- 
wania sie inioliyzoncyj urzędniczej, szczezżołnie 
wibe pazysztych wyborów do Sejmu. Po u- 


rzędałka państwowego w Małopolsce. Rząd przy i chwsłoniu wirioakan wiec zakonczana. 


Teatr „Bagatela“. Repertoar dni najbliższych 
zapowiłada się interesująco. Wieczór dzisiejszy 
przyniesie powitórzenie humoreski „Roztwór 
prof. Pytla“ =— wtorkowy „Czy jest co do ocle- 
nia“ a sodowy „Kobietę bez skazy“, która po 
raz dwudziesty trzeci zapełni widownię teatru 
znakomita komedya salonowa „Tylko sen” wej» 


dzie na afisz „Bagatel“ po raz pierwszy we 
czw artek 22 bin. A 
POPC UDNIÓWKI W „BAGATELI* DLA 


DZIĘCI I MLODZEŻY zdobyły zasłużona popu- 
Jarność i uznanie sfer rodzirvieiskich. Najle- 
pszym dowodem była ostatnie sobotnie widow i- 
sko zapełnione. Na szczególne wyróżnienie za- 
służył popis ósemki szkoły gimnastyki rytmi- 
cznej p. Wernickiej, który wykazał nadzwyczaj- 
ne zalety, ciekawe metody Dalczozau, wyrabiają- 
cej poczucie rytmu i es.etyvczna giętkość ruchu. 

(IT) DZIŚ POGOTOWIE RAT. NIE FUNKCYO- 
NUJE, Jak nas Inionnowuje Pogotowie ratun 
kowe dziś a zapewne i jniro wstrzymuje Swą. 
pracę rozjazdową z powodu popsuea samocho- 
du przewozowego, Wprawdzie Pgpotowie posia- 
da pere koni do przewdozu ale ie sa przy musoz 
wa dyetą tak osłabione. że nie nadają sie zupel- 
nie do rvzykownej jazdy do wypadków 

Dziwie się wypada. że Pogofowie, kióre jest 
iw raszen) mieście instytucyą najpotrzehniejszą 
nie posiada drugiego zapasowego auta przewozo 
wego. Sypiemyv krocie tysięcy na inne mniej 
Fowzebne „cele“, moglibyśmy wreszcie raz 
datlziem zaopatrzyć krakowskie Pogotowie, 

„SUEWENGYE RZĄDOWE DLA INSTYTU- 
GYJ DOBROCZYNNYCH, Delegatura Minister- 
stwa Pracy i Opieki społecznej na Małopolskę i 
Slask Cioszyński w Krakowie zawiadamia. że 
instylucye dobroczynne ubiegające się o sub- 
wencve rządowe winny odnośne prośby wnosić 


do Ministerstwa Prmcy i Opieki społecznej za 
peśrednictwem tut. Delegatury (Krzysztofory. 
Mi. p. Nr, 4). 

„W dniu 12 stycznia 1920 odbyło się w lokalu 
Biura Kom syi kredyvtaoscj miejscowej Obwodu 
kiakowskiezo — (ul. Floryańska 15, I, p.) ~~ pig- 


to posiedzenie tej Komisvi, na którem udzielono 
15 rokodzielnikom pożyczki w łacznej kwocie 
90.600 KL. 

Proshę jednego rękodziełnika o pożyczke w 
lacoj wysokości 20.600 K przedłożono Komisxi 
Głów nej w Warszawie z aninia przychyłna. 
(ozzoste posiedzenie Komisvi kredy towiej 
| MEPALJE"TUBU miosipeu lutym 1920 

OBWIESZCZENIE, Namiesinictwo we Lwo- 
a E v=łuchamiu zdania Jzbv handłowej i 
Smaa Senia kominiarzy w Krakowie a zg0- 

. i gl- 7 > m s k ER s 
RA Z pe jw Rady miasta Krakowa —- re- 
ssrypien z dnia 23 grudnia 1919 r. L. 85740/XVa. 
z- ża 


kz da km m 
Wydawca: W zastępstwie Spóryi Wyd 


od: 


| DZIS PREMIERA | 


MIŁOSNE NOCE BOCCACCIA 


Poemat w 6 aktach z prologiem — najpiękniejsze arcydzieło świata 


w Kinoteatrze „SZTUKA“, Hotel Saski, ul. Św. Jana 6. 


ex 1919 zmienilo na podstawie paragr, 51. ordy- 
nacyi przemysłowej tarvfę 1747 opłat za czynno- 
ści kominiarskie w obrebie pminy miasta Kra: 
kGwa W ten s<pesób. że podwyższa się ostatnia 
obowiązującą tarifę tych opłat zatwierdzoną 
reskiypiem Namiestnictwa z dnia 25. grudnia 
1918 r. L. VTi A Ba czas od 1 paździeru ika 1919 
aż do odwołania o sto (100) proc. 

Pawyższą decyzye Namiostniciwa podaje sie 
niriejszem do pubłicznej wiadonrości. 

CENTR. ZWIAZEK RZEMIEŚLNIKÓW POL- 
SKICH W KRAKOWIE. Dnia li stycznia 1920 
cdpbyvło się Walne Zebranie rzemieślników. De 
zarządu zastali wybrani pp.: Górka jako prones. 
Luck zasiępca, Leszczyski skarbnik, Onzeł ze- 
ktetarz. (członkowie Wydziału: Morawefkn Pic- 
trzek, Bazurnik. Mikoski, Wójcik, Gluziński. Ko- 
walik, Syaka. Lorenc, Dviąg, Węgrzyn. 

Cem Źwięzku jesl zroszenie drcbuych rze- 
iwieślników. zakładanie wspólnych watszeńów 
pracy jednanie u rządu pomocy finanscwej. u- 
lepszanie sztuki i zbytu wytwórczości, staw anie 
kandydatów dn rad gminnych i Sejmu. 

Organem Zwiazku jest „Polski kakcdzielnirk*. 

KORPUS POLSKICH WETERANÓW wojska. 
wych w Pnigórzu pod prosektoratem Jenerała 
Juzeia Hallera urządzą w nadztelę dnia 25 
stycznia i920, w Sali Tow. Strzelackiego ul. Isus 
bicz I, 16. zakawe karnawalową Stroj spacer oar. 
Kostvuiny mie widziane, Orkiestra Wajska- 
wa, Bilei pojedynczy 20 Koran. Dia iuwaśalów i 
członków za okazaniem |legitymacvi 10 koran, 
Pcezątek o godzinie fistej wieczór. Czysty do- 
chód jwzeznhaczórnw na rununsz wdów i sierót po 
zniarłych człuukach tegaż Towarzyszwa. 

(m-m! CHINSKI PRZEKŁAD BIBLII. Pisma 
angielskie ilonoszą: Ś;j-ietni kapłan Chaunoey 
Goodrich, który przed 25 laty zabrał się prze 
pomocy całego =*zeregu współpracowników du 
przekładu Biblii na język chiński -- ukończył 
obecnie swe dzieło. Tekst chiński Biblii gotów, 
ale czcigodny „reverend* Goodrich zmienił się 
przy tej pracy w zgrzyniałego starca, a z jego 
współpracowników ani jeden już nie żyje. 
Wszyscy oni poumieraji z biegiem lat i Good. 


, rich musial sie ciągle starać o nowe siły do po- 


mocy. 

g SZCZURZA WOJNA. W Anglii skończył 
się obecnie drugi tydzień iępienia szczurów 
który przyniósł rezultat wprost in:vonujący: 


zabito 10 milionów szczurów, używając do tei 
walki wszeikicn możliwych środków. między 
inuyłni gazów tiujacych, fabrykowzanych przez 
War-Qffice do walki z Niemcami. 


Pamiętajcie. o. 


żołnierzu polstim 
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Szczegóły wyboru Daschanela, 


Wiedeń. PAL. Biuro k resjondnincyjise do- 
nasi r bn: z Paryzu: socyaliści uchwakłi przed 


otwarciem posłedzenia Zareinwizenme narodo- 
wega. hy nie przeciwstawiać Desehw alowij za- 
dnega kenirkacdy det Z drugiej strony o- 


"wiauczył: pwisznejtarzyźci, którzy głosowali 
Wez mj "lerowsean, żę będą glosowali za 
fonusrtom abo Beurgecis, jakkolwiek ci nie 
paang kandvizwac, 

Wiedeń. (PAT; Biuro korestondencygie do- 
nies z Pawa 17 bm: © zajściach ma wczoraj- 


szem próboejn głcsewaniu doncsząc: WY Izbie 
tepufowiniych wywmwały stanowisko posłów 


alzuckolatarybskich pewne poruszenie. Były 
rozszerzone pogłoski, że posłowie ałzacko-lota- 
rynsecy pasłanowiłi głosswać Deschanelen. 
Mówią o tem, że ksiądz Weiterie w yraził sie 
iż marszaiek Foch oświadczył się przecie kan 
itłydańurze Ciemerccau, Foch zaprzeczył ener 
zieznie tej pogłosce, a Wetterle oświadczył, że 
jej nFe rozszerzał, Tymczasem doniósł dr Pran- 
ecis, ÓW. powi, któy złożył ru pierwszo po 
siedzenu Teby oświadczenie imieniem posłów 
alzacko>-bboiurynskich. że od wczoraj kiiku qp:- 
Sow ulzusko-iniaryńskich agituje przeciw Gia. 
mencean. Framroaśs dadag. že musi prezy mic każ- 
łomu prawo ghmowania, jak mu sie pudoba, 
„ie -ererpi jednak, by poseł alzacka-lotuieński 
występował pizeriwko Clemenceau, klorer ma 
Sia tyle do zawdrioczenia. Nadto wystasswą! fe 
sal dobe reński Jooger imiodietn więssze: iiczbA 
swych kolosów pad adresem 
»*u«jadczenie lojalności. 


Francuskie zgromadzenie narodowe 
wyraża podziękowaniep.Clemenceau 

Wiodeń. 18. 1. PAT; Wied biuro koresp. do- 
nosi z Wersalu na podatawie Ag. Hav. pod da- 
tą 1° 1.: W celu wyrażenia Clemenceau'owi hol- 
du. wydali czlonkowie zgovmadzenia naredo- 
wego następającą odezwę: Zebrani w zgroma- 
dzemn narodowemm senatorowie i deputowani 
wypowiadają prezydentowi ministrów Clemen 
ceauowi swoje uznanie za jego niezapomniane 
zastug dia ojczyzny. 


Clemencean <0- 


<= | czczenia CEA 
Rozwiązanie sprawy Rieki? 

Wideń. 18. 1. (PAT... Biuro kor. donosi IT 1. z 
Paryża: Naczelnicy sprzymierzonych państw 
donieśli Jugosłowiańskiej delegacyi pokojowej, 
że Włochy zrzekają się panowania nad mia. >. 
stem Kjeką i nie obstają przy Żądanin zburze- 
nia fortn wojennego w Sebenico. Rjeka zostanie 
zatem niezawisłem państwem, a port będzie 
własnością Ligi narodów, a miasto Susak przy- 
padnie Jugosławii. Delegaci jugosłowiańscy za. 
żądali z Belpradu wskazówek, tak, że odpowiedź 
odejdzie w sobotę lub w niedzielę. „Temps“ za- 
uważa, ŻE -przymicrzone narody zdecydowane 
są na wypadek odnowy tej propozycji wyko- 
nat traktat londyński we wszystkich jego punk- 
tach. 


Żałoba narodowa na Węgrzech. 

Buadpeszt. li. 1 PAT. Weg. Biuro koresp.: 
Mimster oświaty zarządziła, byteatry państwo- 
we były zamknieie w dniach 17, 18 i 19 stycznia 
i by w następuych dniach dawano tylko utwor: 
powsżnej wasci Minister zwrócił się do kiero- 
wneków wszystkich prywałnych teatrów w sto- 
licy i pua prewiuc,i z prosba by w podobny spo 
sób posłąyili. Na zrak zuisbs narodowej z po- 
wodu przedłożcogo Węgrom waktatu wyvwioe- 
szone ua wszystktcii publicznych budynkach 
czarne chorgewie. h 
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Odpowiedzi Rodakcyi. 


Bajkopisarka. - „Jest Majeczka królka - 
Rosła niezabudka. Nad potokiem rosła - 
Na pokarm da osią”., W tej bajce jest coś, ale 
u każduin rezie alu wyrażone. Bie maże 
gdyby się rani wypowiedziała w sluższym 
wierszu ~= hvłąhe | myśł zrozumialsza, 


sai 


Dentysta 

Hugo Pelikan, Kraków-Podgórze, ul. Brodzińskiego 1, 
poszukuje praktykanta z lepszego domu. Zgłoszenia 
między 6—7 wieczorem. 


Potrzeba kobie 
do roaneszenif gmi 


Bruk. Ludowa w Krakowie. 


